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Druga rocznica
W dniu dzisiejszym, przypada ro­

cznica Wyzwolenia spod jarzma nie- 
. mieckiego stolicy naszej Warszawy.

W dniu tym myśli wszystkich Po­
laków płyną ku syreniemu grodoivi, 
miositi odznaczonemu Krzyżem Vir­
tuti Militari za bohaterstwo jego có­
rek i synów, za krwawą ofiarę tych, 
którzy podli wśród gruzów miasta, 
walcząc z najeźdźcą teutońskim.

Przed oczyma naszymi jawi się. 
f miasto bliskie sercom naszym, gdzie 

pulsujące na powierzchni życie kry­
ło tych, którzy walczyli przeciwko 
odwiecznemu wrogowi z szaleńczą 
nieraz odwagą dokonywając zama­
chów na znienawidzonych gestapow­
ców, czy ss-manów.

Przyszedł krwawy sierpień roku 
19 Щ. Na ulicach zagrzmiął huk strza 
łów, zbudzonych przedwcześnie, bez 
zważania doniosłości chwili, bez roz­
wagi niezbędnej w tym wypadku.

- Ginęli walczący, a z nimi razem 
ginęła ludność cywilna. Podły ten 
dziesiątki, setki tysięcy, Ulice spły­
nęły krwią i bólem, opromieniły się 
dumą i nieugiętą postawą kobiet, 
starców, dzieci.

Na cierpieniem wysypanym szla­
ku szły gromady mieszkańców stoli­
cy do obozu w Pruszkowie, który dla 
setek tysięcy był początkiem dalsze] 
drogi męczeństwa w obozach, a za 
nimi znaczyło się męstwo Starówki, 
Mokotowa, Poczty, Ratusza, szaleń­
czych zrywów w walkach ulicznych, 
zdobycie PASTY, spalania czołgow 
niemieckich.

A po tym długie miesiące męki w 
obozach, najgorszych wśród okrop­
nych, najokrutniejszych wśród zwie­
rzęcych...

Na ulicach Warszawy zapanowała 
cisza, przerywana jedynie syczeniem 
płomieni, trzaskiem opadających 
wiązań, hukiem wystrzałów egzeku- 

. cyjnych.
• I zdawało się, że życie zamarło w 
tym wielkim mieście ogromnego mę­
czeństwa.

Poszarpane szkielety domów zna­
czyły jedynie zarysy dawnych ulic, 
po których błąkali się zbrodniarze, 
rabując resztki mienia polskiego, lub 
zakładając miny...

I przyszedł dzień 17 stycznia 1944 
roku. Z za Wisły powiało pioruno- 

. wym grzmotem, łoskotem dział.
Armia Radziecka wraz z naszymi 

żołnierzami ruszyła ku Warszawie. 
Żołnierze nasi wpadli na ulice Stolicy 
i z bólem w sercu patrzyli na to mia- 

, ' sto szkieletów. Ale wiedzieli, że War­
szawa nie umarła, bo życie jej prze­
chowało się w duszy każdego Pola­
ka, skryło się za chmurą dymów, by 
wyjrzeć na świat jeszcze promien­
nie jsze i bardziej żywiołowe.,.

Wśród ruin, stosu gruzów wżarło 
się ono w glębę najmilszego miasta i 
jęło się plenić bujnie.

. Patrząc na ten zapał wątpili nie­
raz obcy, uśmiechali się ze współczu­
ciem nad niedolą i smutkiem na­
szym, ale nie wyczuwali tej siły,

O D EZ W A
cfo ludności Województwa Pomorskïeqoî

RODkCX'.
Pierwsze w odrodzonej Polsce wy­

bory do Sejmu Ustawodawczego od­
bywają. się na gruncie kolosalnych 
zmian i epokowych reform we wszy­
stkich dziedzinach życia Narodu. 
Przejęcie wielkich fabryk i środków 
komunikacji przez Naród, przejęcie 
ziemi poniemieckiej i obszarniczej 
przez chłopów, wywalczenie i utrwa­
lenie po wsze czasy granic państwa 
na Odrze i Nysie, oto bilans histo­
rycznych osiągnięć Demokratycznej 
Polski.

RODACY!
Województwo Pomorskie w wyniku 

2-ch lat uporczywej pracy nad odbu­
dową wysunęło się jako jedno z 
przodujących województw kraju. 
Rolnictwo, przemysł, rzemiosło i han­

Generał Dywizji Juszkiewicz Jan 
Dowódca D. O. W. II. Bydgoszcz

Wojciech Wojewoda 
Wojewoda Pomorski

Dr Wiech no-Wojciech 
Przew. Woj. Rady Narodowej

Ks. Baranowski — Proboszcz pa­
rafii Miasteczko, Bąkowski Karol — 
Przewodniczący Okręgowej Komisji 
Zw. Zawodowych, Bosiakowa Roma­
na — Okręgowy Zarząd Ligi Kobiet, 
Białkowski Fr. — Radca Izby Prze­
mysłowo-Handlowej Rypin, Centkow- 
ski Henryk — Prezes Woj. Związku 
Samopomocy Chłopskiej, Ewiak — 
Prezes Związku Nauczycielswa Pol­
skiego Bydgoszcz, Fiołka Wojciech 
— Wiceprezes Okręgowy Izby Rze­
mieślniczej, Ks. Gałecki — Proboszcz 
parafii Szubin, Ks. Gajdus — Pro­
boszcz parafii Nawra, Ks. Górki 
Franciszek — Proboszcz parafii Bia­
łośliwie, Gajewski — Dyrektor Gim- 

I nazjum Chojnice, Pułk. Gutaker — 
Zastępca Dowódcy D. O. W. Nr. II. 
Bydgoszcz, Mgr .Goździk Tadeusz — 
Prezes Okręgowego Związku Kup­
ców, Horzyca Wiliam — Dyrektor 
Teatru w Toruniu, Hozakowski Bro­
nisław — Honorowy Konsul Francu­
ski Toruń, Jaworski Michał — Dyrek 
tor Gimnazjum Grudziądz, Jóźwia- 
kowski Antoni — Prezes Pom. Zwią­
zku Muzycznego, Prof. Jagielnicki — 
Prez. Zarządu Okręgowego Tow. 
Przyjaciół Żołnierza, Ks. Dr Jank — 
Dziekan toruński, Dr Jonscher Jó­
zef — Wiceprezes Izby Lekarskiej, 
Mjr. Janikowski — Prezes Woj. Żarz. 
Zw. Uczestn. Walki o Niepodl. i De­
mokracje, Wicewojewoda Jakubo- 

E wicz — Wojewódzki Zarząd Tow.

która drzemała w umysłach i dło­
niach Polaków.

Stanęli do pracy tu, właśnie tu, 
gdzie żyła nieśmiertelna Warszawa 
i poczęli torować drogę dla odrodzo­
nego życia, dla nowej polskiej rze­
czywistości.

Dziś już -nikt z obcych nie wątpi w 

del, szybko leczą ciężkie rany zadane 
naszej gospodarce narodowej przez 
straszliwe lata wojny i okupacji. 
Nauka, sztuka i kultura polska są 
obecnie udziałem najszerszych mas. 
Pomorze stało się województwem na­
rodowo jednolitym, stało się twier­
dzą polskości na zachodzie. Dyscy­
plina pracy, praworządność, umiło­
wanie porządku, oto cechy ludności 
pomorskiej, które stanowią zaporę 
dla antypolskiej działalności band i 
wstecznictwa.

RODACY!
Pamiętajcie, że tylko Blok Demo­

kratyczny zapewni spokój i bezpie­
czeństwo w kraju, pewność życia i 
mienia, wolności słowa i myśli, ni­
czym nieskrępowaną wolność wyzna­
nia, prawo do nauki ; wszechstronne

Un. Rob., Ks. Klimecki — Proboszcz 
parafii Nakło, Kowalewski — Prezes 
Okręgowej Izby Farmaceutycznej, 
Kalinowski — Związek Nauczyciel­
stwa Polskiego Sępólno, Kand Jan— 
Dyrektor Gimnazjum Koronowo, Ka- 
dukowski — Prezes Związku Restau­
ratorów Toruń, Kotliński — Prezes 
Caritasu Toruń, Klewenhagen — 
Prokurator i Przewodn. Ligi Mor­
skiej Chojnice, Ks. prałat Kroczek — 
Proboszcz parafii Lulkowo, Ks. Kału- 
szek Antoni, Ks.Mechlin — Przewód. 
Zw. b. Więźniów Polit. Nowe Miasto, 
Motylewski — Okręgowy Zarząd In­
walidów, Miazek Antoni — Durektor 
Gimnazjum Chełmża, Murawski — 
Dyrektor Gimnazjum Świecie, Mgr 
Madej Leon — Prezes Pom. Okr. 
Izby Farmac. Toruń, Ks. Pelz — Pro­
boszcz parafii Barcin, Ks. Perski — 
Proboszcz parafii Szaradowo, Regiel 
Z. — Zw. b. Więźniów Politycznych, 
Radłowski — Prezes Sądu Okręgo­
wego Toruń, Rzymkowski — Prezes 
Związku Drogistów Toruń, Ks. Szud- 
niewicz — Dziekan Wielki Komorsk, 
Ks. Spychalski Heliodor — Proboszcz 
parafii Jaksice, Ks. Kanonik Szwarc 
— Dziekan Sławsk Wielki, Ks. Szmidt 
— Proboszcz parafii Łabiszyn, Ks. 
Steinborn — Proboszcz parafii Cho- 
mentowo, Ks. Szulta — Wikariusz 
parafii Chełmża, Dr Skopowski Cze­
sław — Kurator Okręgu Szkolnego 
Pomorskiego, Szantyr — Wiceprezes 

możliwość szybkiej odbudowy War­
szawy, bo poznał co to jest wytrwa­
łość polskiego robotnika, polskiego 
inżyniera i ich nieugięta wola.

Dźwiga się stolica z ruin i zgliszcz, 
odbudowuje zniszczone dzielnice, 
tworzy nowe, piękniejsze.

Życie w niej pulsuje coraz to mo­

możliwości rozwojowe obywateli i 
państwa.

RODACY!
Dzień 19-go stycznia być musi 

dniem wielkiej manifestacji patrio­
tycznej. Poprzez masowy udział w 
głosowaniu na listę Bloku Stronnictw 
Demokratycznych i Zw. Zawodowych, 
wykażemy całemu światu, że każdy 
Polak, każda Polka murem stoją w 
obronie granic zachodnich, że Blok Do 
mokratyczny reprezentuje opinię ca­
łego narodu.

W dniu 19-go stycznia wszyscy do 
urn wyborczych!

Każdy Polak-patriota głosuje na 
Nr. 3.

Niech żyje silna i szczęśliwa Pol­
ska Ludowa,!

Prof. Dr Kolanowski Ludwik 
Rektor U. im. M. K. w Toruniu

Zarządu Okręgowego Ligi Morskiej, 
Dr Socha J. — Polski Czerwony 
Krzyż Rypin, Cerkaski Zdzisław — 
Adwokat, Przew. Koła Prawn. De­
mokratów Inowrocław, Dr Świątecki 
— Naczelny lekarz Ub. Społecznej w 
Bydgoszczy, Wiceprezydent^ Styczeń 
— OM TUR, Szatkowski — Związek 
Cechów pow. Wyrzyskiego, Inż. Ru- 
piński — Naczelnik Gł. Warsztatów 
Kolejowych Bydgoszcz, Ks. Kanonik 
Tretkowski — Proboszcz parafii 
Chełmża, Taraszkiewicz — Przewodn. 
Woj. Zarządu ZWM, Twardzicki — 
Prezydent miasta Bydgoszczy,» Ks» 
Tomasik Jan — proboszcz parafii 
Ląg, Rodziewicz Aleksander — Dyr. 
Teatru Polskiego Bydgoszcz, Ks. 
Wierzchowieski — Proboszcz parafii 
Słupy, Wojciechowski —. Dyr. Gim­
nazjum Handlowego Chojnice, Woj­
dak — Prezes Zw. Kupców Toruń, 
Zwierzyński — Prezes Sądu Okręgo­
wego , Chojnice, Wojkowski Bogdan 
— Pr. Zw. Kupców polsko-chrześc.- 
Inowrocław, Żywiałkowski — Dele­
gat Żarz. Okręg. „Społem“ Byd­
goszcz, Prof. Dr Namysłowski — 
Dziekan Uniwer. Kopernika Toruń, 
Orzechowski — Zw. Powstańców 
Wielkp. Nakło, Ks. Pinka — Pro­
boszcz parafii Warlubie, Ks. Pękacki 
— Proboszcz parafii Kcynia, Ks. Ru- 
tecki Aleksander — Proboszcz para­
fii Grębocin, Ks. Paluszyński Stani­
sław — Proboszcz parafii Złotoria.

cniej, coraz wyraźniej, całą pełnią 
nowej polskiej rzeczywistości.

Zgasła już łuna pożarów, a zamiast 
niej jarzą się światła elektryczne i 
błyszczy nad nim aureola bohater­
stwa.

Cześć tym, którzy odwiecznego 
wroga wygnali z Warszawy. A. Gryf.
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Sytuacja polityczna i gospodarcza Polski
Konferencja Prezydenta Bieruta z przedstawicielami prasy zagranicznej

WARSZAWA (PAP). Prezydent 
K. R. N. Bolesław Bierut przyjął w 
dniu 14 bm. przedstawicieli prasy za­
granicznej i udzielił im informacji o 
aktualnych zagadnieniach polskich.

Rok 1947 — rozpoczął Prezydent 
— rozpoczynamy wielkim aktem po­
litycznym: wyborami do Sejmu Usta­
wodawczego. Wyniki zbliżających się 
wyborów będą miały wielkie znacze­
nie dla przyszłości naszego Państwa, 
■nakreślając dalszy kierunek Nowej 
Polski. Przyszły Sejm da Polsce no­
wą Konstytucję. Ostatnia Konstytu­
cja z roku 1935 miała charakter eli- 
tarno-faszystowski i w nowych wa­
runkach musiała zostać odrzucona.

W okresie przejściowym przyjęli­
śmy jako obowiązującą Konstytucję 
z 1921 roku. Ale i w niej wobec zmia­
ny warunków istnieją pewne braki, 
-które muszą być uzupełnione. Opra­
cowanie nowej Konstytucji będzie 
wymagało pewnego czasu. Jednak 
już na początku swej działalności 
Sejm będzie musiał ustalić nowe for­
my konstytucyjne. Nowy Sejm, zgod­
nie z wolą "Narodu, na co odpowie­
działo w swoim czasie Referendum, 
będzie jednoizbowy. Przed wojną pre­
zydent był obierany przez obie Izby 
łącznie. Obecnie zostanie wybrany 
tylko przez Sejm. Ta sprawa będzie 
wymagała ostatecznego załatwienia 
przez przyszłą Konstytucję. Bardzo 
szerokie uprawnienia konstytucyjne 
prezydenta zostały» już bezpośrednio 
■po wyzwoleniu Polski znacznie ogra­
niczone na rzecz zespołu, jakim jest 
Prezydium Krajowej Rady Narodo­
wej. Organ tego rodzaju nie istniał 
przed wojną i nowy Sejm będzie mu­
siał ustosunkować się do tego wyso­
kiego i autorytatywnego urzędu, któ­
rego wagę i celowość całkowicie udo­
wodniła praktyka minionych 2 lat.

MAMY 20 MILIARDÓW DOLARÓW 
STRAT WOJENNYCH

Tak więc jęst w Polsce wiele rze­
czy nowych, nieprzewidzianych przez 
każdą Konstytucję w stosunku 'do 
których Sejm będzie musiał zająć 
stanowisko na samym początku 
swych prac. Poza zagadnieniami kon­
stytucyjnymi na czoło prac nowego 
Sejmu wysuną się sprawy gospodar­
cze i ekonomiczne. Dla Narodu Pol­
skiego najważniejszą jest sprawa w 
jakim tempie będzie postępowała od­
budowa kraju ze zniszczeń, które w 
Polsce są większe, niż w krajach Eu­
ropy zachodniej.

Nasi statystycy obliczyli, że mate­
rialne tylko straty Polski wynoszą 
20 miliardów dolarów przedwojen­
nych. Gdybyśmy chcieli "nasz finan­
sowy i materialny wkład w odbudo­
wę utrzymać w skali proporcjonalnej 
do wymiarów przedwojennych — od­
budowa Polski trwałaby 50 lat — 
czyli przez dwa pokolenia. Musimy 
więc nasze wysiłki zwiększyć i ter­
miny odbudowy wydatnio skrócić. 
Wielkie reformy społeczne zrealizo­
wane przez Rząd Tymczasowy poz­
walają nam na znaczne zwiększenie 
tempa odbudowy. Rząd Tymczasowy 
opracował 3-letni Plan Gospodarczy, 
który stawia przed narodem olbrzy­
mie zadania przekroczenia już z 1949 
rokiem dochodu społecznego Polski 
w porównaniu z dochodem społecz­
nym Polski przedwrześniowej. Ta- 
okoliczność w połączeniu z reforma­
mi społecznymi pozwala na znacznie 
szvbsze tempo odbudowy, niżby to 

*bvło możliwe w warunkach przedwo­
jennych.

Prezydent przytacza szereg liczb 
porównawczych z dziedziny rolnictwa 

i przemysłu, udawadniających tę te­
zę. Prezydent podkreśla również, że 
postawione przed Narodem Polskim 
zadania są zupełnie realne —- świad­
czą o -tym najdobitniej osiągnięcia z 
lat 1945 i 1946.

Reasumując swe wywody Prezy­
dent stwierdza: „Główną troską i 
podstawowym zadaniem nowego sej­
mu i nowego rządu będzie zabezpie­
czenie i zapewnienie warunków dla 
realizacji zamierzeń planu 3-letnie- 
go“'.

PIERWSZYM AKTEM NOWEGO 
SEJMU BĘDZIE WYBÓR PREZY­

DENTA RZPLITEJ
Z kolei Prezydent udzielił odpowie­

dzi na zadawane mu przez dziennika­
rzy zagranicznych pytania.

W pierwszym rzędzie interesowało 
dziennikarzy zagadnienie ukonstytuo­
wania się naczelnych organów pań­
stwowych po wyborach. Prezydent 
wyjaśnił, że po wyborach Rząd Tym­
czasowy poda się do dymisji. Na 
pierwszym posiedzeniu Sejmu Usta­

Pierwsze dni obrad 
nad traktatem Niemiec

LONDYN (obsł. wł.). W dalszym 
toku obrad zastępców ministrów 
spraw zagranicznych odbyły się w 
Londynie samodzielne zebrania dele­
gatów Czterech Mocarstw nad spra­
wami niemieckimi.

Pierwszą sprawą rozpatrywaną 
przez delegatów była kwestia powzię­
cia decyzji w sprawie rozbieżności po­
między opiniami Wielkiej Brytanii i 
Związku Radzieckiego odnośnie za­
gadnień proceduralnych dotyczących 
zawarcia pokoju z Austrią i Niemca­
mi.

Przypominamy, że minister Bevin 
w przemówieniu inauguracyjnym 
dał wyraz opinii, że Anglia pragnie 
zająć się natychmiast przygotowa­
niem traktatu z Austrią. ,

Natomiast, delegat Związku Ra­
dzieckiego Gusiew wyraził opinię 
swojego kraju, że bardziej istotne

Vincent Auriol 
prezydentem Francji

PARYŻ (obsł. wł.). W dniu wczo­
rajszym w Francuskim Zgromadze­
niu Narodowym odbyły się wybory 
na prezydenta Francji.

Kandydatem MPR — partili repu­
blikańskiej był Champertier de Ri­
bes.

W pierwszym głosowaniu przeszedł 
jednak socjalista Wincenty Auriol, 
który uzyskał 452 głosy na 883 gło­
sujących.

Wincenty Auriol był przewodniczą­
cym Francuskiego Zgromadzenia Na­
rodowego.

Bezpośrednio po wyborze prezyden­
ta premier Blum zgłosił dymisję z zaj­

939 km« na <jo«lłin^
LONDYN (obsł. wł.). Ten sam 

samolot, który niedawno ustalił re­
kord szybkości lotu, osiągnął znowu 
nowy rekord szybkości, który wyno­

Kotnstrofa samolot«
NOWY JORK (obsł. wł.). W Mek- 

syku, w okolicach Puebla runął sa­

wodawczego zostanie wybrany Prezy­
dent Rzeczypospolitej, który powoła 
nowy rząd, odpowiadający układowi 
sił w nowym Sfejmie.

Na zadane Prezydentowi pytanie 
w sprawie bezpieczeństwa w Polsce, 
Prezydent oświadczył, że likwidacja 
stanu tymczasowości w Polsce i usta­
lenie władzy wykonawczej i ustawo­
dawczej niewątpliwie ułatwia zapew­
nienie w kraju spokoju i bezpieczeń­
stwa.

W sprawie stosunków między Ko­
ściołem a Państwem, Prezydent dał 
następujące wyjaśnienie: „Nie sta­
wialiśmy nigdy żadnych przeszkód w 
nawiązaniu stosunków między Polską 
a Watykanem. Notyfikowaliśmy w 
odpowiednim czasie Watykanowi 
powstanie Rządu Jedności Narodowej 
i mimo tego dotąd nie zostaliśmy 
uznani. W stosunkach wewnętrznych 
Rząd stara się uczynić wszystko, by 
ułatwić Kościołowi jego działalność i 
rozwój. Tak mamy też zamiar postę­
pować i nadal“.

Zapytany o stosunek do państw 

byłoby podjęcie dyskusji na temat 
traktatu z Niemcami.

Z wydanego komunikatu wynika, 
że delegaci dla spraw niemieckich 
rozpoczęli obrady we środę, delegaci 
dla spraw austriackich we czwartek.

Istnieje domniemanie, że Związek 
Radziecki będzie w dalszym ciągu 
podtrzymywał wniosek o odroczenie 
dyskusji w sprawie Austrii aż do 
chwili gdy zastępcy ministrów spraw 
zagranicznych przedyskutują część 
problemów niemieckich.

Na ostatnim posiedzeniu zastęp­
ców ministrów Jugosławia zgłosiła 
memorandum w sprawie roszczeń te­
ry toriàlnych odnośnie ziem będących 
w posiadaniu Austrii.

Chodzi tu o część Karyntii i Styrii, 
gdzie, jak uzasadnia rząd jugosła- 
wiański zamieszkuje większość sło­
weńska.

mowanego stanowiska.
Nowoobrany prezydent Francji 

Wincenty Auriol liczy obecnie 63 
lata.

Urodził się w miejscowości Rival, 
we Francji jako syn chłopa.

Ukończywszy studia prawnicze w 
roku 1911 został wybrany po raz 
pierwszy do parlamentu jako depu­
towany.

Jest wybitnym specjalistą od 
spraw finansowych i w roku 1936 był 
ministrem skarbu. Ostatnio był prze­
wodniczącym Francuskiego Zgroma­
dzenia Narodowego.

si 989 kilometrów na godzinę.
Samolot ten trasę pomiędzy Pary­

żem a Londynem odbył w przeciągu 
20 minut i 11 sekund.

molot. Wszyscy znajdujący się na 
samolocie zginęli.

zachodnich, Prezydent odpowiedział: 
„Polska pragnie przyjaznych stosun­
ków z wszystkimi państwami ze 
wschodu i zachodu i dawała temu 
pragnieniu niejednokrotnie wyraz. 
Uważam, że rozszerzanie i pogłębia­
nie istniejących już stosunków go­
spodarczych i kulturalnych między 
Polską a zagranicą jest najlepszą - 
formą wzmocnienia przyjaznych sto­
sunków, zaś pogłębianie współpracy 
międzynarodowej jest najlepszą me­
todą utrwalenia pokoju.

BŁĘDY Z R. 1918 NIE MOGĄ BYĆ 
POWTÓRZONE

Wyjaśniając stosunek Polski do . 
zagadnienia niemieckiego Prezydent 
oświadczył, że celem wszystkich mi­
łujących pokój narodów jest niedopu­
szczenie do powtórzenia błędów z ro­
ku 1918 — niedopuszczenie do odbu­
dowy potencjału wojennego Niemiec, • 
uniemożliwienie im ponownego prze­
kształcenia w potęgę militarną, za­
grażającą innym narodom. W niektó­
rych kołach na zachodzie istnieją 
niebezpieczne tendencje, zmierzające 
do odbudowy niemieckiego potencja­
łu wojennego. „Nie widzę — dodaje 
Prezydent — na szczęście tego ro­
dzaju tendencji w rządach zaintere­
sowanych mocarstw“.

SPRAWA NASZYCH GRANIC ZA­
CHODNICH JEST NIEODWRA­

CALNA
Zapytany, jak wyobraża sobie de­

cyzje przyszłej konferencji pokojowej 
w sprawie granic zachodnich Polski, 
Prezydent oświadczył: „Wyników 
konferencji pokojowej oczekuję z jak 
największym optymizmem. Nie wyo­
brażam sobie innej decyzji, jak za­
twierdzenia naszych dzisiejszych gra­
nic na zachodzie. Ziemie Odzyskane 
— to ziemie polskie — i ta prawda 
jest już nieodwracalna. Nie można 
sobie zresztą wyobrazić ciągłego prze 
siedlania milionów ludzi tam i z po­
wrotem“.

Ostatnie pytania tyczyły znów 
spraw czysto wewnętrznych. O przy­
szłej roli inicjatywy prywatnej w go­
spodarstwie Państwa, Prezydent 
oświadczył: „Pragniemy, by rola ini­
cjatywy prywatnej rozszerzała się i 
pogłębiała i w tym kierunku będzie­
my też czynili wysiłki. Pragnęliby­
śmy jednak, aby zmienił się również 
charakter tej inicjatywy prywatnej, 
by miała ona również charakter twór 
czy, a nie tylko handlowy ‘.

Kilku dziennikarzy interesowało 
się specjalnie sytuacją Żydów pol­
skich. Prezydent oświadczył, że Rząd 
czyni wszystko dla stworzenia Ży­
dom normalnych warunków bytowa­
nia.

SZEROKA KONTROLA SPOŁECZ­
NA NAD WYBORAMI

Konferencję zakończyły pytania • 
związane z nadchodzącymi wyborami. 
Prezydent wyjaśnił dziennikarzom 
zasady Ordynacji Wyborczej i pod­
kreślił, że same wybory odbywać się 
będą pod szeroko pomyślaną kontro- . 
lą społeczną, co stanowi gwarancję, 
że będą one przeprowadzone zgodnie 
z ustawą. Wszelkie pretensje w tej 
materii są najzupełniej nieuzasadnio­
ne. I wreszcie na zakończenie dzien­
nikarze amerykańscy zgodnie z oby­
czajami swego kraju zapytali Prezy­
denta, czy zamierza ' ponownie kan­
dydować. „Kandyduję do Sejmu, , 
oświadczył Prezydent, a reszta zale­
ży od woli Narodu i od zaufania, ja­
kim mnie będzie darzył przyszły 
Sejm“. t
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Nowakowski Antoni
Zajmuje czwarte miejsce na liście 

Nr. 3 okręgu włocławskiego. Urodził 
się 13 czerwca 1907 roku we Wło­
cławku jako syn robotnika. Wycho­
wując się w środowisku biedoty miej­
skiej poznaje dobrze co to jest niedo­
statek. Dopiero kiedy starsi bracia 
zaczynają zarabiać może pójść do 
szkoły. Po skończeniu szkoły pow­
szechnej przechodzi na praktykę do 
ślusarza a. potem rozpoczyna długi 
okres bezrobocia. Poznaje wtedy dzia 
łączy społecznych, uczęszcza na ze­
brania, czyta książki o treści społe­
cznej. W roku 1928 powołany zostaje 
do wojska. Jako wykwalifikowanego 
ślusarza przydzielono go do formacji 
lotniczej, gdzie kończy szkołę mecha­
ników. Po zwolnieniu z wojska za­
czyna pracować w Celulozie włocław­
skiej, jako krajacz papieru. Pracuje 
jednocześnie w różnych demokraty­
cznych organizacjach. W okresie oku­
pacji utrzymuje się we Włocławku i

китт «u Jfliih
Pow. iDlocłaitski

Z POW RADY W. F. i P. W.
Dnia 25 stycznia br. (sobota) o 

godz. 11-ej w sali konferencyjnej 
Starostwa Powiatowego we Włocław­
ku (3-go Maja 17, I p.) odbędzie się 
zebranie, mające na celu powołanie 
do życia Powiatowej Rady W. F. i 
P. W.

Porządek obrad jest następujący:
1. Zagajenie. 2. Wybór Przewodni­

czącego zebrania, sekretarza i 2-ch 
asesorów. 3. Zapoznanie się z dekre­
tem z dnia 16.1.46 Regulaminem 
raw, inform, wogóle. 4. Ustalenie 
składu osób Rady. 5. Wybór Prezy­
dium Rady (Przewodniczącego) 2-ch 

, Yiceprzewodniczących, 2-ch zastęp­
ców i sekretarza, 6. Wolne wnioski. 
7. Zakończenie. (PP-)

Z BRZEŚC1A KUJAWSKIEGO
OSKARŻYŁA POLKĘ.
W okresie okupacji niemieckiej 

niejaka Genowea Gralakowa została 
oskarżona o szmuglowanie artyku­
łów spożywczych i przechowywanie 
mienia pożydowskiego. Jak się oka­
zało oskarżenie było poparte anoni­
mem. Obecnie biegły grafolog stwier 

• dził, że anonim był pisany ręką Polki 
Zofii Filimowskiej z Brześcia.

Na skutek powyższego orzeczenia 
Filimowska stanie przed sądem, (at) 

przynosi na teren fabryki konspira­
cyjną prasę polską.

Po wkroczeniu Armii Czerwonej i 
Wojska Polskiego zgłasza się na 
ochotnika do Wojska Polskiego i 
służy w nim ponad 11 miesięcy. Póź­
niej wraca do fabryki i staje się jed­
nym z najczynniejszych, najbardziej 
aktywnych organizatorów związku 
zawodowego. Rzesza robociarzy wło­
cławskiej celulozy i fabryki papieru 
wybiera Nowakowskiego na przewod­
niczącego Rady Zakładowej. Na tym 
stanowisku Nowakowski wykazuje 
dużo energii i inicjatywy.

Jego zwłaszcza dziełem jest to, że 
dziś załoga licząca 2000 osób potra­
fiła podnieść już produkcję do stanu 
przedwojennego, że nie ma na fabry­
ce nieporozumień, że stosunki mię­
dzy Radą Zakładową a dyrekcją uło­
żyły się od pierwszej chwili dobrze i 
układają się w dalszym ciągu pomy­
ślnie.

MIECHOWICE.

WIERNI ZASADOM WICIOWYM.
Dnia 13 stycznia r. b. odbyło się 

Nadzwyczajne Zebranie Zw. Mł. Wiej­
skiej R. P. „Wici“. Na zebraniu tym 
powzięto następującą rezolucję:

.Solidaryzując się z postanowienia­
mi Walnego Zjazdu Delegatów Zw. 
Mł. Wiejskiej R. P. „Wici“, odbyte­
go w dniach 4 i 5 stycznia r. b. w 
Warszawie, żądającymi usunięcia z 
czołowych stanowisk w Zarządzie 
Głównym elementów związanych z 
PSL i popierających po przez naszą 
organizację działalność tej partii, dą­
żącej ' do podporządkowania naszej 
organizacji swoim wpływom i prag­
nąc jednocześnie w obliczu nadcho­
dzących wyborów podkreślić nasz 
pozytywny stosunek do obecnej pol­
skiej rzeczywistości, postanawiamy, 
wierni zasadom wiciowym „Trzeba z 
żywymi naprzód iść...“, w dniu wybo­
rów głosować otwarcie na stronni­
ctwa, które przez swą walkę i ofiarę 
dały nam możność swobodnego roz­
woju i realizowania zasad Wicio­
wych, na stronnictwa bloku demokra­
tycznego, oznaczone w listach wybor­
czych Nr. 3 i wzywamy wszystkie 
Koła „Wiciowej Wolnej Gromady“ w 
powiecie do zajęcia analogicznego 
stanowiska.

OBYWATELE!
I

W dniu 19 stycznia odbędą się pierwsze w odrodzonej Polsce wybory 
do Sejmu Ustawodawczego.

Wybory te odbywają się na tle zasadniczych zmian i reform życia 
Narodu, który wywalczył sobie olbrzymie zdobycze w dziedzinie socjal­
nej i stanął twardą stopą na odwiecznie polskich ziemiach nad Odrą 1 
Nysą.

Dzień ten jest dniem powagi głębokiej, ale zarazem i świętem w Pol­
sce Demokratycznej.

W związku z tym Prezydent miasta wzywa wszystkich obywateli do 
udekorowania kamienic oraz wywieszenia flag narodowych.

ЗСгопійа 
îlHodawfta

Kaled. Rzym.-Katol. — Antoniego.
Kalendarzyk Słowiański — Mściboja.

Wschód słońca 7,34 — zachód — 16,05 
Apteka dyżurna na Placu Dąbrowskiego. 
Milicja Obywatelska — tel. 10-59 i 11-62. 
Karetka P. С. K. tel. 13-32, w nocy 15-41. 
Ifcat Pożarna tel. 12-34
Kino „BAŁTYK“ — Zaklęta narzeczona 
Kino „POLONIA“ — Konflikt.

TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ
NIECZYNNY

W lusterku

ВУ druqq rocznicę
W drugą rocznicę walk o stolicę 
slemy Warszawie czynów swych moc... 
już życie tętni na jej ulicach 
i blask wolności rozjaśnił noc.

Spod górskich szczytów i morskich brzegów 
płynie radosna dla wszystkich wieść: 
wszyscy Polacy w jednym szeregu 
Wojsku i miastu składamy cześć.

Agapit.

UROCZYSTY CAPSTRZYK.
W związku z drugą rocznicą wyz­

wolenia Warszawy spod jarzma nie­
mieckiego dziś w godzinach wieczo­
rowych odbędzie się uroczysty cap­
strzyk w naszym garnizonie.

Wieczorem wojsko przemaszeruje 
przy dźwiękach orkiestry przez ulice 
miasta.

ZEBRANIE DRUKARZY.
Dzisiaj o godz. 18-ej w lokalu Zw. 

Zaw. Pracowników Przemysłu Poli­
graficznego przy ul. Tumskiej 5 od­
będzie się zebranie przedwyborcze 
drukarzy, połączone ze sprawozda­
niem komitetu propagandowego oraz 
dyskusją.

SAMORZUTNA MANIFESTACJA.
Wczoraj, to jest we wtorek, dnia 

15 stycznia w godzinach popołudnio­
wych na placu Wolności zgromadzili 
się przechodnie dla wysłuchania ko­
munikatów.

Jak zwykle w tych wypadkach do­
szło do rozmów na tematy aktualne. 
Ożywienie dyskusją zwiększało się 
coraz bardziej. Na ustanowione na 
poczekaniu wzniesienie wszedł znaj­
dujący się w tym czasie wśród zgro­
madzonych ob. Marczewski, który 
przemówił do zebranych charaktery­
zując akcję przedwyborczą.

W dalszym ciągu mówca uwypu­
klił działalność reakcji usiłującej 
wprowadzić terror przedwyborczy, 
czemu świat pracy przeciwstawił 
twardy czyn i zesnolenie wvsiłków 
dla dobra Polski Demokratycznej.

Przemówienie znalazło wśród zgro­
madzonych żywy oddźwięk. Zebrani 
zaczęli samorzutnie wznosić okrzyki 
na cześć Krajowej Rady Narodowej, 
Rządu Jedności Narodowej i Bloku 
Stronnictw Demokratycznych. (w)

ZEBRANIE PRACOWNIKÓW
SŁUŻBY ZDROWIA.

Dzisiaj, dnia 17 bm. o godzi­
nie 19-tej w sali konferencyj­
nej Starostwa Powiatowego, przy 
ulicy 3-go Maja odbędzie się zebra­
nie przedwyborcze pracowników Słu­
żby Zdrowia.

Ze względu na ważność zagadnie­
nia obecność wszystkich bez wyjąt­
ku pracowników służby zdrowia obo­
wiązkowa. (w)

Wiocławek-Bydgoszcz
Siedziałem w domu ciesząc się my­

ślą krótkiego odpoczynku, a naprze­
ciwko mnie siedział mój własny los 
wykrzywiając swoje nieco zagadkowe 
oblicze.

Nagle rozległ się dzwonek, a w 
chwilę po tym zjawił się ktoś, kto za­
wiadomił mnie o tym, że właśnie tej 
nocy muszę wyjechać do Bydgoszczy.

Bydgoszcz! — Lubię to miasto, 
jakkolwiek mam do niego nieco żalu, 
że mało tam wiedzą o naszym Wło­
cławku, a „poniektóry“ mieszkaniec 
gotów jest umieścić gród Kujawski 
nawet w Indiach...

Kierowany tedy sympatią i... ko­
niecznością udałem się na dworzec.

Mróz był niewielki, bo tylko osiem­
naście stopni, co w porównaniu z 
opowieściami Londona nie robi nawet 
wrażenia i może jedynie przyczynić 
się do zaczerwienienia nosa.

Na dworcu widzę znaczny tłok, co 
mnie zdziwiło, bo w naszym mieście 
nich jest niewielki.

— Pan do Bydgoszczy? — pytam 
nieznajomego.

— Wprost przeciwnie, do Kutna...
— Jakto do Kutna, przecież po­

ciąg już odszedł?
— Wprost przeciwnie — powtarza 

— jeszcze nie przyszedł.
Do niezmiennie jedynego u nas 

okienka zagląda od czasu do czasu 
podróżny, kupując bilet. Sympatycz­
na kasjerka udziela mu informacyj, 
w miarę możności dokładnych.

Zaczynam marznąć.
Udaję się do dyżurnego ruchu.
— Dlaczego mamy takie opóźnie­

nie?
— Wspomnienia okupacji niemiec­

kiej — pada odpowiedź. — Niemcy 
wyjęli pierścienie mosiężne w loko­
motywach i zastąpili je żelaznymi. 
Gdy przyszedł mróz odczuliśmy sku­
tki. Najlepsza orgaznizacja i wszel­
kie starania są tu bezsilne. Chodzi o 
wpływ temperatury na metale...

— Jakkolwiek nie jestem metalem, 
odczuwam jednak wpływ temperatu­
ry. Czy wobec tego możemy ogrzać 
się tutaj?

Kierownik ruchu spogląda na nas 
niepewnie. Wahanie jednak trwa 
przez jedno mgnienie:

— Proszę bardzo. Przecież trudno 
narażać się na chłód.

Siadamy w kąciku i rozmawiamy 
półgłosem, co umożliwia mi podsłu­
chanie tego, '( co dzieje się w pokoju 
dyżurnego.

Panuje tu dziwne skupienie. Od 
czasu do czasu słyszę przytłumiony 
dzwonek. Niekiedy powietrze drga 
od obrotu korbki telefonicznej:

...— Toruń? ...Czy pociąg Nr... od­
szedł już do Włocławka... Jaki jest 
skład pociągu Nr... Łódzki, czy Gdań­
ski?... Dziękuję... •

Pokój zalega cisza, która trwa 
krótko.

Otwierają się drzwi:
— Przepraszam, czy pociąg do?...
— Przed chwilą wyszedł z Kutna, 

będzie we Włocławku o godzinie...

Ukazuje się ktoś inny.
— Przepraszam na Kutno?
— Jeszcze nie mamy wiadomości...
Telefon dźwięczy rozgłośnie, prze­

rywając drzemkę mego sąsiada. Ktoś 
wychodzi nie zamykając za sobą 
drzwi. Jeden z pracowników robi to 
niego.

...I znowu monotonne kręcenie syg­
nału telefonicznego. Krótkie, dobitne 
pytania, a na którejś tam stacji rów­
nież lakoniczne odpowiedzi.

Patrzę na uprzejme twarze tych, 
którzy udzielili nam gościijy. Malu­
je się na nich skupienie i uwaga.

W tej chwili uprzytamiam sobie, 
że tu nie idzie o zwykłe błahe rozmo­
wy telefoniczne. Od tej krótkiej wy­
miany zdań zależy nieraz bezpieczeń­
stwo podróżujących. Jedno słowo de­
cyduje o nastawieniu zwrotnicy i 
skierowaniu pociągu na odpowiedni 
tor...

Cicha, niedostrzegalna nieraz, 
ofiarna praca ludzi trwających zaw­
sze na stanowiskach...

Anwic<;.
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Zakończenie akcji "
We wtorek, dnia 15 bm. odbyła się 

w naszym mieście wielka manifesta­
cja w związku z zakończeniem akcji 
hipofekowania osad powstałych z 
parcelacji majątków.

4 TYSIĄCE OSADNIKÓW.
Gmach teatru Ziemi Kujawskiej 

wypełnił czterotysięczny tłum przy­
byłych do Włocławka osadników z 
naszego powiatu.

Zebrani skupili się nie tylko na sa­
li, ale w poczekalni, szatni, oraz na 
korytarzach. Mrowie ludzi wypełniło 
galerię.

Zebranie zagaił włodarz powiatu 
.Starosta powiatowy ob. Kazimierz 
Kubski, który w treściwym przemó­
wieniu scharakteryzował doniosłość 
akcji parcelacyjnej w naszym życiu 
gospodarczym, powołując następnie 
Komitet Honorowy oraz gości do Pre­
zydium.

Następnie Starosta Kubski jakę 
przewodniczący Komitetu udzielił 
głosu Przewodniczącemu Powiatowej 
Rady Narodowej ob. Kozyrze, który 
naświetlił akcję Rządu Jedności Na­
rodowej oraz reformę rolną dajacą 
chłopom możność uprawiania zanied­
banej dotychczas przez wielkie go­
spodarstwa rpli.

Drugi z kolei mówęa, sekretarz 
Miejskiego Komitetu Polskiej Partii 
Robotniczej ob. Wasilewski uwypu­
klił znaczenie akcji parcelacyjnej 
oraz osiągnięcia świata pracy na wsi 
i w mieście, podkreślając, że jedność 
robotniczo chłopska umacnia trwały 
byt Polski Ludowej.

W imieniu Związku Samopomocy 
Chłopskiej na powiat Włocławski 
przemówił prezes ob. Janczewski.

TRWAŁA PODSTAWA
Następnie głos zabrał przedstawi­

ciel Polskiej Partii Socjalistycznej 
I sekretarz C. K. W. PPS ob. 
Rutkowski, naświetlając dotychcza­
sowe osiągnięcia na drodze do odbu­
dowy oraz życząc osadnikom owoc­
nej pracy dla dobra Ojczyzny.

W imieniu Rządu przemówił przy­
były na zjazd wicewojewoda Pomor­
ski ob. Jakubowicz. W sposób tre­
ściwy mówca poruszył zagadnienia 
związane z wielkim zadaniem ciążą­
cym na poszczególnych obywatelach, 
którzy będąc obecnie współgospoda­
rzami kraju pracują nad odbudową 
nowej rzeczywistości dla wspólnego 
dobra wszystkich demokratycznie 
myślących Polaków.

. O osiągnięciach Demokracji w 
przeciwstawieniu do dawnych na 
każdym kroku stosowanych utrud­
nień — mówił Prezydent miasta ob. 
Kubecki. Mówca podkreślił, że osiąg­
nięcia te dają trwałą podstawę do 
dalszej pracy i rozbudowy naszego 
życia gospodarczego.

GŁOSUJEMY NA LISTĘ Nr. 3
Z kolei na trybunę wszedł ob. 

Franciszek Król, którego nazwisko 
figuruje na pierwszym miejscu na li­
ście Nr. 3 w naszym włocławskim 
okręgu.

Mówca w obszernym przemówieniu 
naświetlił dotychczasowe osiągnięcia 
świata pracy, przechodząc następnie 
do porównania gospodarki w Polsce 
sprzed 1939 roku a obecnej. Mimo 
zniszczeń wojennych, które były w 
naszym kraju tak dotkliwe, osiągnię­
cia Rządu Jedności Narodowej w 
wielu wypadkach przekraczają osiąg­
nięcia przedwojennej, pokojowej 
produkcji.

W dalszym ciągu mówca scharak­
teryzował zakusy reakcji usiłującej 
utrudnić dążenia do odbudowy kraju 

i stabilizacji życia. Stwierdził on, iż 
widzi się wyraźne osłabenie tych, 
którzy czerpią zasoby materialne ze 
źródeł obcego i wrogiego demokracji 
kapitalizmu. Obok skrytobójczych 
mordów działaczy demokratycznych 

powiedział mówca — widzimy 
usiłowania tych, którzy udając demo­
kratów są w istocie wrogami polskiej 
Demokracji. W akcji tej bierze udział 
PSL.

W końcowym toku swego przemó­
wienia ob. Król scharakteryzował 
sylwetkę generała Andersa, jego 
stronę moralną oraz zamachy, ja­
kie przygotowywał na ś. p. generała 
Władysława Sikorskiego, a które się 
nie udały kilkakrotnie. Tajemnica 
tragicznej śmierci generała Sikor­
skiego wiąże się z tymi próbami.

Na zakończenie mówca wezwał 
wszystkich zgromadzonych do złoże­
nia w dniu wyborów głosów na listę 
Bloku Stronnictw Demokratycznych 
Nr. 3 wznosząc okrzyk na cześć Rzą­
du Jedności Narodowej i Bloku De­
mokratycznego.

* W IMIENIU WOJSKA
W imieniu Wojska przemówił Ko­

mendant Rejonowej Komendy Uzù- 
pełnień kpt. Kunigis, wzywając zgro­
madzonych do zespolenia wysiłków w 
dążeniach świata pracy i do oddania 
głosów na Blok Stronnictw Demokra­
tycznych, które umacniają byt Polski, 
o jaką walczył bohaterski żołnierz 
polski.

Przewodniczący Pow. Rady Zw. 
Zaw. ob. Bartosiewicz życzył zgro­
madzonym owocnej pracy dla umoc­
nienia bytu polskiej demokracji i do­
tychczasowych osiągnięć socjalnych.

Jako ostatni mówca głos zabrał 
przedstawiciel młodzieży, kierownik 
oddziału Włocławskiego ZWM ob. 
Popek. Mówca podkreślił dążenia 
młodzieży demokratycznej, która we­
spół z chłopem polskim pragnie 
utrwalenia dotychczasowych osiąg­
nięć i rozbudowy dobrobytu zarówno 
w dziedzinie gospodarczej, jak i kul­
turalnej. Zwrócił on również uwagę 
na to, że wśród ofiar pomordowanych 
przez reakcję znajdują się działacze 
młodzieży, która stoi twardo na 
gruncie demokracji.

W czasie przemówień zgromadzeni 
wznosili liczne okrzyki na cześć Kra­
jowej Rady Narodowej, Rządu Jedno­
ści Narodowej, Bloku Stronnictw 
Demokratycznych, Wojska oraz ma­
nifestowali przeciwko poczynaniom 
wrogów Demokracji.

Obecna na sali orkiestra wojskowa 
odegrała Hymn Państwowy, na zakoń 
czenie zaś wszyscy zebrani odśpiewa­
li Rotę.

POCHÓD
Po wyjściu z gmachu teatru Ziemi 

Kujawskiej uformował się pochód.
Przy dźwiękach rytmicznych or­

kiestry wojskowej pochód ruszył uli­
cami: Karnkowskiego, Cyganką, 3-go 
Maja, pl. Wolności do ul. POW.

Za orkiestrą szli przedstawiciele 
władz państwowych i samorządo­
wych, partyj politycznych, Związ­
ków Zawodowych, organizacji społe­
cznych i prasy.

Za sztandarami szły zwarte szeregi 
osadników.

Do zgromadzonych przed gmachem 
Państwowego Urzędu Ziemskiego 
przemówili z balkonu ob. Król, wice­
wojewoda Jakubowicz i starosta Kub­
ski.

Następnie odbyła się uroczystość 
wręczenia dokumentów delegatom 
poszczególnych maiatków. (w)

O JEDNOŚĆ NARODOWĄ.
We wtorek, dnia 14 bieżącego mie­

siąca, w sali teatru Ziemi Kujaw­
skiej odbył się manifestacyjny wiec 
przedwyborczy Oddziału Związku Za­
wodowego Pracowników Samorządu 
Terytorialnego i Użyteczności Publi­
cznej we Włocławku.

Wiec zagaił przewodniczący Z w. ob. 
Marcinkowski powołując prezydium: 
prezydent miasta I. Kubecki, ob. 
Kopfowa, przewodniczący Powiato­
wej Rady Związków Zawodowych ob. 
Bartosiewicz, inż. Sokołowski, wice­
prezydent miasta ob. Bombolski i red. 
Andrzejkowicz.

Przewodniczący wiecu, prezydent 
miasta udzielił głosu ob. Bartosiewi­
czowi, który scharakteryzował dąże­
nia świata pracy w walce o polepsze­
nie bytu w Polsce Demokratycznej, 
uwypuklając jednoczenie zakusy re­
akcji usiłując utrudnić te zamierze­
nia.

Jako następny mówca głos zabrał 
kandydat na posła ob. Wiśniewski, 
który nakreślił zamierzenia na przy­
szłość oraz obowiązki poszczegól­
nych obywateli w pracy nad umoc­
nieniem zdobyczy klasy pracującej.

W sposób jasny i wyczerpujący 
naświetlił sytuację gospodarczą oraz 
dotychczasowe dokonania inż. Soko­
łowski, który zakończył przemówie­
nie swoje okrzykiem na cześć Bloku 
Stronnictw Demokratycznych.

Ob. Kopfowa w zwięzłym przemó­
wieniu zaapelowała do zgromadzo­
nych o zjednoczenie wysiłków na 
drodze do umocnienia Demokracji w 
Polsce.

Z kolei głos zabrał red. Andrzejko­
wicz, omawiając przemiany społecz­
ne, jakie zaszły na przestrzeni ostat­
nich lat zarówno w innych pań­
stwach, jak i w Polsce. W dalszym 
ciągu mówca uwypuklił zamierzenia 
Bloku Stronnictw Demokratycznych 
na drodze do utrwalenia dotychcza­
sowych zdobyczy.

Na zakończenie głos zabrał prezy­
dent miasta ob. Kubecki, który w 
obszernym przemówieniu naświetlił 
dotychczasowe zdobycze, przeciwsta­
wiając im sytuację z okresu przed 
okupacją. Mówca scharakteryzował 
sytwację zarówno na wsi jak i w mie­
ście wśród ludzi pracy, przechodząc 
następnie do poczynań reakcji, któ­
ra usiłuje podważyć byt szarego czło 
wieka.

Apelem o jawne i manifestacyjne 
złożenie głosów za Blokiem Demo­
kratycznym prezydent miasta zakoń­
czył swoje przemówienie.

Po przemówieniach przewodniczą­
cy odczytał tekst rezolucji, która 
brzmi następująco :

My, pracownicy Zarządu Miejskie­
go we Włocławku, zrzeszeni w Zwią­
zku Zawodowym Pracowników Sa­
morządu Terytorialnego i Użyteczno­
ści Publicznej, zebrani na wiecu 
przedwyborczym w sali Teatru Ziemi 
Kujawskiej, w dniu 14 stycznia 1947 
roku, zorganizowanym przez Związek 
Zawodowy, uchwalamy przystąpić do 
bloku wyborczego Stronnictw Demo­
kratycznych, aby wspólnymi siłami 
odbudować zniszczenia odrodzonej Oj 
czyzny, utrwalić i pogłębić politycz­
ne i gospodarcze jej dążepia i bę­
dziemy głosować manifestacyjnie na 
listę wyborczą Nr. 3.

Dążyć będziemy, wspólnie z ca­
łym światem pracy do realizacji jed­
ności narodowej dla dobra i szczę­
ścia Ojczyzny i Jej Obywateli.

Rezolucja powyższa została przyję­
ta przez zgromadzonych jednogłośnie.

Na zakończenie wiecu wszyscy 
zgromadzeni odśpiewali Rotę, po 
czym przewodniczący, prezydent Ku­
becki wiec zamknął. (w)

ZAKŁADY PRACY GŁOSUJĄ- 
DEMONSTRACYJNIE.

W uöiegiym tygodniu w sali Miej­
skiej ivauy Narouowej odbyło się ze­
branie kierowników i dyreacorow fa­
bryk, zakładów pracy, urzędów itd, 
Do zebranycn wygłosił aktualny re­
ferat prezydent ixubecki, podkreśla­
jąc w swycn wywodach, że zwycię­
stwo listy Bloku Demokratycznego 
będzie zwycięstwem świata pracy w 
walce o lepszą przyszłość. Mówca za­
kończył wezwaniem aby świat pracy 
w dniu 19 stycznia r. b. oddał swe 
głosy demonstracyjnie i jawnie na 
listę Nr. 3. Po zabraniu uchwalono 
odpowiednią rezolucję. (at)

OBWODOWY WIEC PRZEDWY­
BORCZY.

W sali fabryki Bauera odbyło się 
obwodowe zebranie przedwyborcze. 
Główny referat został wygłoszony 
przez wicestarostę Czekańskiego.

Wyborcy zainteresowani zebraniem 
wypełnili szczelnie salę przysłuchu­
jąc się z wielkim zainteresowaniem 
wywodom prelegenta.

Na zakończenie zebrania powzięto 
okolicznościową rezolucję stwierdza­
jącą potrzebę solidarnego głosowania 
na listę Nr. 3, listę Bloku Stronnictw 
Demokratycznych. (at)

ZEBRANIE INFORMACYJNE 
ZRZESZENIA WŁAŚCICIELI NIE­
RUCHOMOŚCI.

W piątek 24 stycznia o godz. 18-ej 
w sali Muzeum Ziemi Kujawskiej od­
będzie się zebranie informacyjne 
Zrzeszenia Włościcieli Nieruchomo­
ści m. Włocławka.

Na porządku dziennym ważne 
sprawy bieżące.

Oqtosienie
Wydział Aprowizacji i Handlu m. Włocław­

ka podaje do wiadomości, że począwszy od dnia 
20 bm. będzie wydawał polecenia na materia­
ły tekstylne przy ul. 'Kościuszki, pokój Nr. 3, 
dla tych zakładów pracy, które w czasie od 8 
do 15 bm. złożyły listy swych pracowników 
wraz z kartami odzieżowymi w Wydziale Apro­
wizacji i Handlu m. Włocławka.
Włocławek, dnia 16.1.1947 r.

Za PREZYDENTA MIASTA 
(St. Kasprowice)

Zast. Kier. Wydz. Apr. i H

Uwaga harcerze!
Nowe wydawnictwo 

harcerskie
na czasie z

Juliusz Dąbrawslti

Harce zimawe w polu
Do nabycia w cena 7^.- zt

Księgarni Powszechnej @ =
Włocławek, ul. Brzęka 4

Ogłoszenia drobpe |
Dnia 14.1.47 zaginęła książeczka wojskowa. 
Jan Wiliński zamieszkały Śmiłowice. (2540)

FOX-TERRIERY do odstąpienia. Żabia 9. Do­
zorca domu. (25123

OPŁATKOWSKI KAZIMIERZ ur. 20 sierpni* 
1902 r. wieś Dąbie, gm. Falborz, pow. Wło­
cławek zgubił akt nadania łiemi z majątku 
Dąbie gm. Falborz. , (2541)

UNIEWAŻNIAM zgubiony akt nadania ziemi 
Nr. 30, z maj. Borzymowice, gm. Pyszkowd, 
pow. Włocławek. Szatkowski Władysław. (2543)
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